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i Naród, który  ma odwagę 
J f  stanąć na wysokości swego za- 
‘ d a r ia —jes t  niezwyciężonym.

St. Szezepanowski.
[ Grom padł tak  na naród polski 

w owym pam iętnym  dniu lutowym 
niespodziany a silny, że zdało się 
zdruzgotał wszystko i wszystkich— 
wbił w ziemię żyjących i w łonie 
jej przewrócił naw et kości zdawna 
pomarły ch.
. Ale błyskawicą pocisku rozdarł 
wszelkie opony

I ukazał nagą prawdę:

Najkrzepeiejsze ciało umiera, najpo­
tężniejsze państwa upadają, w proch 
się rozsypują—dusze" równie jak  i 
idee wyższe nieśmiertelne, ulatują, 
w wieczność się wcielają i w wiecz­
ności ży ją—a w chwilach wielkiej 
męczarni i próby, na ziemię wraca­
ją, w żyjących w stępują—siły ich 
dźwigać, wiarę i otuchę krzepić, 
męstwo potęgować, wpółumarłych 
wskrzeszać...

...I wionął na nas wiekuiści© e- 
żywczem tchnieniem duch tych bo- 
haterów naszych niezliczonych, k tó ­
rzy od wieków zaścielając pola c ia­
łami swemi w obronie Ojczyzny, 
tylko zaiste ziemską powłokę na 
granicach wschodu i zachodu, czy 
północy i południa kładli i pozosta­
wiali, ducha wszczepiając w swych 
synów i w córy, z przemożnym na­
kazem nieustającej ofiary i walki...

I s tanęły przy nas te  nieprzejrza­
ne mnogie tajemnicze hu fes naszych 
dziadów i pradsiadów—i wołają:

„W ytrwać”!...

Tak. Dziś nie pora łzy wylewać. 
Nie pora rozpatrywać dawne, czy 
świeżo zabliźnione, lub żywe je s z ­
cze krw ią broczące rany; nie pora 
naw et syczeć z tłumionego bólu. 
Dziś tylko wszystkie siły skupiać i 
przetapiać w moc odwagi i dzielno­
ści i m ęstwa, umysł wytężać w 
przytomności i czuwaniu, a ręce za­
prawiać do niezmordowanej, olbrzy­
miej pracy.

Zastęp naszych wrogów wzrasta 
z dniem każdym —niemal wszyscy 
są przeciw nam, prawie n ik t  po n a ­
szej stronie.

Przebrała się miara.
Zdruzgotane m asy na całych ob­

szarach ziem Polski i daleko poza 
jej granicam i i poza morzami je d ­
nym  rzutem  drgnęły i powstały, 
namaszczone nieugię tem  męstwem 
męczenników.

Dach narodu ożył.
Nic nas nie złamie! Nie n&s nie 

zwycięży! Przemoc bezprawia, ma* 
teryalna siła — nie  pokona ducha.

Nie łudźmy się—ale i nie rozpa­
czajmy.

Polska, mimo nieszczęsnej doli, 
jaka je s t  jej udziałem, ma prawo 
dumnie głowę podnieść i spoglądać 
w przyszłość—niema na niej hańby, 
a są w niej siły niezniszczalne, ty l ­
ko w głąb jej dziejów zatopić się 
i wpatrzeć!

Polska nie znała n igdy w p o s tę p ­
kach swych i w stosunkach wzglę­
dem własnego ludu i narodów in ­
nych—kłamstwa, obłudy, ani pod­
stępu, jak  nie stosowała ucisku, 
przemocy i krzywdy.

Polska nie znała naigravrania się 
z wiary w Boga i w sumienie i nie 
uprawiała szyderstw  z uczciwości, 
prawa 1 honoru.

Jedne za drogierai odpadają po ­
woli i nadzieje przez szlachetnych z 
rzadka zabłąkanych marzycieli s n u ­
te  i konkretne kombinacye polity­
czne, na zasadzie których, zdawało 
się, ogół dyplomatów Europy poczy­
nał rozumieć konieczność przyw ró­
cenia bytu politycznego Polski, u- 
znając błąd, popełniony przez roz­
biory i zniweczenie żywotnego p ań ­
stw a  i naruszenie przez to powsze­
chnej równowagi międzynarodowej.

Widmo na nowo mogącej powstać 
Polski, poczyna prawdziwie, jak  
zjawienie się nieśmiertelnego ducha 
z za świata, napowrót na jbujn ie j­
szych nawet przerażrć

Polska od całych wieków z inne- 
mi narodami wchodząc w związki i 
przymierza, nie targała  n igdy cu­
dzych praw i swobód, nie prześla­
dowała cudzych zasad religijnych, 
języka i umiłowań narodowych; nie 
złajała względem słabszych n ien a ­
wiścią i wzgardą, a krwiożerczą, tę- 
picielską żądzą zagłady.

I Polska nie pastwiła się nad 
zwyciężonymi, nie podnosiła oręża 
li ty lko z" nienasyconej chciwości 
grabieży, dla zaborów i zysków, a 
natom iast zawsze i wszędzie wal­
czyć była gotowa i krew przelewa­
ła dla dobrej i szlachetnej sprawy, 
dla obrony wiary, czy obrony wol­
ności i praw uciśnionych. I dziś, 
jak  po wsze czasy, wierna swym 
tradycyom, gdziekolwiek mieczem 
dzisła na własną rękę, nie jako n a ­
rzędzie cudze, tam  broni krzywdzo­
nych i jeszcze ponad ogólne rozbe­
stwianie wojną wybić się um ie i 
podnosi sztandar przeciw bezpra­
wiom i g w a ł to m ..

Bezwątpisnia—Polska dziś cierpi

I Pol-ka niecnie zlekceważona i 
sponiewierana,, jak  pies kopnięta 
nogą i odtrącone od drzwi, poza 
k tórem i rozstrzygano je j lo s y -  z le ­
ta rgu  niewoli się zbudzi. Duch n a ­

rodu w jarzmie zduszony, uciskiem 
i zepsuciem gnębicieli jak  jadem 
zatruty , na pozór skarlały—otrząsa 
się i ożywia. I Polska powstanie z 
grobu niepokonana,

! przedewszystkłem  w ła­
sną potężniejszą mocą wewnętrzną, 
siłą milionów serc zjednoczonych 
bólem, milionów dusz jednako po­
żądających życia i wolności i w o- 
bronie swych praw  gotowych w a l­
czyć do ostatniej kropli krwi i o- 
s ta tn iego  tchnienia. (

Gromy padające na nas, jak  pio­
runy  i burze atmosferyczne, oesy -- 
czą powietrze, zmyją z nes pył * 
rdzę słuźalstw», zetrą wszelkie szko­
dliwe marazmy, k tóre  cd  innych 
chwilowo przylgnęły — i do trzew 
nami wstrząsając, każą odszukać 
zatraconą nić przewodnią, podjąć 
dziejowe tradycye i zadania—i w 
ich imię wśród nas samych i wo­
bec świata przywrócić wiarę w Bo­
ga, w sumienie, w sprawiedliwość 
i prawo życia uczciwych narodów.

Stanisława Saryusz TfolsJca.
Lublin, la .III—1918 r.

TEŁECRAHY.
Romunil;it a u sfrp ciii.

Środa d. 13.3 1918 r.
W sch o d n ia  w id o w n ia  

w ojn y .
ggiemieckse i; A u s tro -W ę-  

g iew sk ie  w o js k a  s to j ą  p od  
©d$esą. Z insaych w id o w n i 
bo i«  n ic  n o w e g o .

t e i i n i t a t  niemizeki.
BERLIN. 12.3. (BK) Urzędowo.
Z a c h o d n ia  w id o w n ia  

w o jn y .
Nieprzyjacielska artylerya ro­

zwinęła wczesnym  rankiem o- 
żywioną działalność na wielu  
miejscach frontu Lys i Scarpe. 
Na przedpolu doszło do m niej­
szych potyczek piechoty. Ogień 
angielskiej artyleryi na miejsco­
w ości położone poza frentem- 
spowodował liczne ofiary pomię­
dzy francuską ludnością. Na 
Cambrai padło również kilka po­
cisków ciężkiego kalibru.

W odwecie za nieprzyjaciel­
skie ataki lotnicze na Stutgard 
Esslingen Untertukheim i Meine, 
nasi lotnicy w  ciągu ostatniej



nocy obrzucili skutecznie i w y­
datnie bombami Paryż.

Z innych terenów bojowych 
nic nowego.

—o—
l i ig a ik it  turecki.

KONSTANTYNOPOL 12.3 (BK.) 
(Sprawozdanie vrojenne).

Ormianie stawili pod Erzerum 
naszym wojskom poważniejszy o- 
pór. Podczas gdy wczoraj poprowa­
dziliśmy nasz atak aź do zasieków 
drutowych ufortyfikowanego stano­
wiska, przekroczyliśmy dzisiaj po 
świetnym ataku przeszkody i obrzu­
ciliśmy nieprzyjacielskie bandy. Na­
sze wojska wkroczyły do Erżorum 
i usiłują gasić pożary wszczęta 
przez Ormian.

—o—
a itjis ią ie  E ifa i- liiiif i.

WIEDEŃ 13.3 (BK.) Nowonaro­
dzony uArcyksiąże, otrzymał na 
chrzcie, który odbył się w obecno­
ści Cesarza i Areyksięcia Frydery­
ka wraz z małżonką (w zastępstwie 
Bawarskiej pary królewskiej), imię 
Karola-Ludwika.

—c—
M M  putojewy Sosji i n i u M  

aatralm i ratsiitewany.
BERNO 13.3 „Nouvelliste de 

Lyon“ donosi, że zgromadzenie 
sow ietów  w Moskwie ratyfiko-. 
walo traktat pokojowy z Moca- 
stwam i Cantralnemi olbrzymią 
większością głosów.

„-Journal“ donosi, że zmiana 
opinii w Moskwie zaszła wsku­
tek wyjaśnień Lenina, który po­
dał powody dla których Rosya 
musiała przyjąć pokój.

Ze 195 sow ietów  opowiedzia­
ło się 110 na skutek telegrafi­
cznego zapytania, za ratyfikacyą 
układu pokojowego.

Dla Lenina miarodajnym w  
tym względzie powodem była 
kompletna dezorganizacya armii 
rosyjskiej.

— o —

W o p p s w i a  a k c j i  J a p o n i i .
HAMBURG. „Hamburger F/em- 

denblatt” donosi: Do „Petit Parisia- 
na” komunikują z Waszyngtonu, źa 
sprawa intarwencył japońskiej tra- < 
ktowana była na posiedzeniu g&bi 
neta amerykańskiego d. 7-go b. m. 
Wynik posiedzenia był ten, że S ta­
ny Zjednoczone nie mogą przyłą­
czyć się do projektu zajęcia Syba- 
ryi, chyba że Japonia złoży zadowa­
lają e oświadczenie co do tego, iż 
takie zajęcie będzie nosiło chara­
kter, będący w harmonii z celami 
wejennemi Stanów Zjednoczonych. 

—o—
7L Słady Fańsiws.

WIEDEŃ 12.3 (BK.) Rada Pań­
stwa przyjęła w drugiem i trzeclem 
czytania przedłożenia dotyczące po­
stanowienia co do naruszenia pra­
wa w czasie obecnej wojny, dalej 
dotyczące odszkodowania niespra­
wiedliwie aresztowanych osób i do­
tyczące ogłoszenia zgonu zag nio- 
nyeh w czasie wojny. Następne po- 
dzenie jutro.

Na dzisiejszej konferencji fprze- 
wodnicząc5 ch stronnictw po-tano- 
■wiono załatwić jeszcze przed świę­
tami Wieikanocnemi zapowiedziane 
przsz Prezydenta Ministrów prze- 
dłrżenia w' sprawie obowiązkowej 
służby pomocniczej.

fS4any Z je d n o e x o n ©  a  E o s j? a .
WASZYNGTON 12.3 (BK.) R uter. 

Wilson, wysłał do amerykańskiego 
konsula w Moskwie telegram, w 
którym z okazyi otwarcia kongresu 
sowietów, wyraża szczerą sympatyę

„GŁOS LUBELSKI”

Stanów Zjednoczonych i zaznacza, 
że wskutek niepomyślnego zbiegu 
okoliczności, rząd Stanów Zjedno­
czonych nie moie przyjść obecnie 
Rosyi z bezpośrednią i skuteczną 
pomocą. Zapewnia jednak, że za 
pośrednictwem kongresu, naród ro­
syjski i rząd korzysta z każdej spo­
sobności, aby Rosyi zapewnić je­
szcze raz pełną suwerenność i nieza­
leżność w załatwieniu własnych 
spraw i dopomódz jej do odzyska­
nia z powrotem jej poważnego sta­
nowiska w życiu Europy.

—o—
B e lsz s ł f s l s i f  a m i e n i s j ą  

nszssQ.
HAGA. Według doniesień z Pe­

tersburga, psrtya bolszewików zmie­
niła nazwę twą dotychczasową na 
nazwę „rosyjska pariya komunisty­
czna". Program " .stronnictwa uległ 
rewizji i stosownie do nowej na­
zwy postawiony został na jeszcze 
bardziej rozszerzonych podstawach 
międzynarodowych. Jak dotychczas 
tak i nadal partya ma na celu wy­
wołać rewolucję we wszystkich kra­
jach i pozbawić burżuazyę wszelkie­
go znaczenia. Partya postanowiła 
znakomitą większością głosów raty­
fikować brzeski traktat pokojowy.

—o—
Wsslkss z  b o ls z e w ik a m i

i dazes-tes-am i c z e s k im i .
BERLIN 12.3 (BK.) Dzienniki do­

noszą o potyczce, jaka rozegrała się 
pod Baehmaczem pomiędzy wojska­
mi niemieekiemi, a bolszewikami 
po stronie których walczyło wielu 
dezerterów czeskich, rozporządzają­
cych również ciężką artyleryą. Cze­
si, po otoczenin ich prosili o po­
zwolenia wolnego odwrotu. Odmó­
wiono im jednak.

— o —

Post$iäio«®i®s8ie R ady kui-- 
laneäs&äej.

BERLIN. „Lokalanzeiger” donosi, 
że kurlandska rada krajowa która 
się zebrała w du. 8 b. m. postano­
wiła jednogłośnie, z wyjątkiem je­
dnego członka który przysłał uspra­
wiedliwienie swego nieprzybycia; 1) 
prosić J. C. M. Cesarza i króla o 
przyjęcie wielkoksiążęcej korony 
kudantiskiej, 2) wyiazić życzenie, 
aby j sknajściślej połączyć Kurlan- 
dyę z Rzeszą niemiecką za pomocą 
konwencji militarnej, oświatowej, 
komunikacyjnej, kolejowej, mone­
tarnej oras innych traktatów, 3) 
wyraz ć życzenie, aby cały kraj nad­
bałtycki połączony został z Rzeszą 
niemiecką jako jedm stka państwo­
wa. Wniosek o wysłaniu depeszy 
hołdowniczej do cesarza przyjęty 
został jednogłośnie. Tak samo przy­
jęty został wniosek wysłania do 
Berlina delegacji, złożonej z 4 
członków, aby życzenia te wręczyć 
osobiście kanclerzowi Rzeszy.

L S tw in ow -F in k elste in .
BERLIN. Jak donoszą z Londy­

nu, władze londyńskie pragnęłyby 
się pozbyć jaknajprędzej mianown- 
riego przez Trockiego ambasadora 
Litwinowa—„alias” Dawida Mord* 
kowicza Finkelsteina. W izbie 
gmin poruszono ponownie sprawę 
tego ambasadora—jak się okazało 
obecnie—członka sz jki która okra­
dła bank tyf Liski. Sir George Cava, 
minister spraw wewnętrznych, od­
powiadając na odpowiednie in ter­
pelacje, zaznaczył wyraźnie, że Li­
twinow nie jest ambasadorem i nie 
reprezentują już żadnego rządu. 
Przybył do Anglii, aby rozpocząć 
propagandę bolszewicką. Po mia­
nowaniu amb&sedorem, pan Finkę! • 
stein nie chc ał poddać się przopi 
som, która obowiązują wszystkich 
przedstawicieli obcych mom.rstw, i 
rozszerzał odezwy i broszury, któ­
re trzeba było niszczyć i konfisko­
wać, z porodu rewtducyjnł-jzawar­
tości. Wszystko ma granice—mówił 
Cava — dalszą działalność Litwi-

14 marca 19.18 roku.

nowa-Finkelsteina trzeba ukrócić. 
Pan Finkelstein przyobiecał, że nie 
będzie nadal uprawiał propagandy, 
tymczasem słowa nie dotrzymał. 
Władse angielskie nie okażą dla 
niego żadnych względów, a jeżeli 
zajdzie tego potrzeba, będzie aresz­
towany.

—o—
F s d s i s ł  z a p a s ó w  z  U k p a ln y .
KOLONIA. Do„Koelnischa Zeitung” 

donoszą z Berlina: Ustalono już o- 
statecznie sposób podziała pomię­
dzy Niemcami a Austro-Wągry u 
kraióskich zapasów żywnościowych. 
Aż do 31 lipca Niemcy i Austro- 
Węgry otrzymają jednakową ilość 
produktów, z tą jednak różnicą, ża 
w pierwszej połowie tego okresu 
Amvtro Węgry otrzymają 2 razy ty ­
le, co Niemcy, zaś w drugiej poło­
wie aż do 31 lipea podział będzis 
odwrotny, tak, źe Niemcy otrzyma­
ją wtedy dwa razy tyle, co Austro- 
Węgry.

<Prusko*gsolskie ro z w ią z a n ie ) .
Delegaci Centrum Narodowego 

przywieźli z sobą z Berlina oświad­
czenie, które chcą, aby podpisały 
stronnictwa polskie.

Oświadczenie to brzmi w sposób 
następujący:

„Przedstawiciele stronnictw akty- 
wlstyezaych wypowiadają mocne 
przekonanie, ża wypadki ostatnich 
tygodni nie £ą wyrazem nieprzyja­
cielskiej woli niemieckiego narodu 
w jego całości. Na podstawie tego 
przekonania stronnictwa te są go­
towe pozostać wiernymi swoim ak- 
tywistyeznym przekonaniom i w 
d a l s z y m  ©Sątjga @zals@ć p o d ­
s t a w y  slla  p e a y t y w s s s g a  p®- 
r o s u m ia n ia  z  n i e m i e s k i m  
o s ^ o d a m  i ] e g a  sp s-xym äs-  
B*aeńo®mi. Jako podstawa dla 
porozumienia powinien być stwo­
rzony S a j u s z  p o i i t y e s o y  I g o -  
s p o d w p o a y  psufcst«?® p o l s k i e ­
g o  x  a e a l r a i n c -
mij, który polegałby na uznaniu o- 
bmtronnych życiowych konieczno­
ści tak w pok ja, jak i w wojnie. 
Obie strony bę -ą gotowe przyjąć i 
wypełnić obowiązki, wypływające z 
tego sojuszu.

„Do konieczności życiowych Kró­
lestwa Polskiego naloty zapewnie­
nie granic państwowych, zorganizo­
wania silnej narodowej armii i szyb­
ki wzrost polskiej administracji. 
Stronnictwa aktywistyczne życzą 
sobie dla" państwowości polskiej mo­
żności rozszerzania na wschód pr*y 
uznaniu samostanowienia narodów 
i oświadczają, że równie jest nie- 
możliwem odcięcie jakiejkolwiek 
części t-.re u Królestwa Polskiego, 
jak dla p a ń s t w  centralnych jest ko­
niecznością nie umniejszanie gra­
nic. Z naszymi rodakami, w jakim­
kolwiek państwie oni się znajdują, 
chcemy dotych zasową łączność 
kulturalną zachować i wzmagać. 
W a ł o s u n k i  w e w n ę t r z n e  s ą ­
s i e d n i c h  i s o j u s z n i c z y  c i i  
p a ń s t w  ni® e h e e m y  s i ę  miss« 
BZ8Ć, tak simo jak po zawarciu 
powszechnego pokoju me moglibyś­
my dopuścić do mieszania do 
swobodnej i samodzielnej Polski.

, Jaknajszybszs wybudowanie pol­
skiej armii i oddanie całkowitego 
wymiaru władzy rządowi polskiemu, 
są uprawnionym! żądaniami, nie 
cisrpiącemi r,włoki.

„Waźnem jest ze względu na o* 
bacny stosunek między Polską a 
państwami cer. tra i < mi, którym po­
winno na tern bardzo zależeć, aby 
spraw.« polska przez dobrowoh;e po­
rozumienie z n&rc-d m polskim zo­
stała ostatecznie zdecydowana".

s
*  *

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ l *j
Delegaci centrowi twierdzą, żf 

jeśli oświadczenia to zostanie pod 
pisana przez stronnictwa polskie, w 
takim razie i Wydział główny sej­
mu Rzeszy je zaakceptuje i wystą­
pi z odpowiednim wnioskiem do 
rządu. Ze szczegółów rokowań ber- }  
lińskich podnoszą oni, że w r&zle 
przyjęcia tego oświadczenia od Kró- , ą  
l»stwa odpadłaby tylko północna 
część gub. suwalskiej, za co Polska 
otrzymałaby rekompensatę na wacho* 
dzie przy nienaruszalności innych 
granic Królestwa.
J Podpisanie tego oświadczenia ma 
być uskutecznione do 19 b. m., po- 
czem, gdyby podpisanie nie nastą­
piło, Niemcy uznaliby rokowania za 
zerwane.

Oświadczenia to zostało już pod­
pisane przez Centrum Narodowe.

B hcp Japonii na wschodzie.
Z Genewy donoszą do „Yossische 

Ztg.”: Według wiadomości „Mati- 
na” ze źródeł pćłnrzędowyeh, koa­
licja  ogłosi oświadczenie, źe nie 
uznaje traktatu, zawartego w Brseś- 
ciu Litewskim i sprzeciwia się po­
działowi R syi. Dla przeprowadze­
nia tej polityki zawezwana będzie, 
w porozumieniu z narodem rosyj­
skim, pomoc japońska. Cele woj­
skowe tej int&rweiicyi japońskiej 
mają przedatawLć się, jak następu­
ję: Skutki przerwania przez Niem­
cy blokady od strony Rosyi będą 
zmniejszone i nieprzyjaciel nie bę- , 
dsie dopuszczony do zajęcia kolei 
syberyjski j, tudzież do sekwestra 
wielkich zapasów materyałów suro­
wych ra  Syberyi, a zwłaszcza bo­
gatych kopalni miedzi, żelaza i siar­
ki. * Z drugiej strony spodziewają 
się, źe z -jęcie Syberyi aż do Uralu 
nie pozostanie bez wpływu na sy tu ­
ację  strategiczną frontu wschodnie­
go i kaukaskiego.

Dalej donoszą dzienniki francus­
kie z Tieneynu, źe zabroniono o- 
becnie wszelkiego wywozu z Char- 
bina do Władywostoku. Na zachód 
od Czyty i nnd koleją syberyjską 
doszło do utarczek pomiędzy koza- f 
kami a bolszewikami. W głównych 
miastach Japonii i Chin zaprowa­
dzono cenzurę depesz, eo wskazuje 
niedalekie rozpoczęcie operacji woj­
skowych. Rząd chiński zamierza 
udzielić gubernatorom wielkich pro­
w incji chińskich pełnomocnictw 
nadzwyczajnych. _

Według depeszy, otrzymanej 
przez „World” nowojorski z Wa­
szyngtonu, prawie pewnem jest, że 
silno oddziały wojska japońskiego 
posłane będą do Msndżuryi północ­
nej. Przyłączą się do nith  3 dy- ; 
vizye armii rosyjskiej, które pozo­
stały wierne koalicji i ccfnęły się 
z Syberyi przed bolszewikami. Na 
czele tych sił rosyjskich ma stanąć 
ks. L *"ow, znajdujący się cbec.nlo 
w Pekinie. Ró nież dywizje chiń­
ski przyłączą się się do Japoń­
czyków.

Jak donoszą z Petersburgs, reda 
żołnie; zy i robotników we W łady 
wostoku mobilizuje swe siły i sta­
ra się utworzyć na prędce czerwo \  
ną trm ię.

Narodowi deiaoMaci zg łosili 
w p ti ip im li  z Nota.

Pisma polskie w Galicy! donoszą, że 
N a r z ą d  p a r t y i  n a p ed słe so -  
d.em oM ;piitysznei w® L w o ­
w i e  i Kpsłfcowie u c h w a l i ł ,  
a b y  n a  s k u t e k  o s t a t n i e j  u -  
©hwały Eoła polskiego w 
s p r a w i e  g ło s o w a n i®  « s d  
b u d ż e t e m  p o s i e w i e
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menisrni tego stpenniotae, 
w c h o d z ą c y  «f s k ł « d  S t e la
p e ls k is g ® !  w y s t ą p i l i  s  s tis -  
g®„ P a s ł t r m e  z g ł o s i l i  s k u t ­
k ie m  t e g o  w y s tą p ie s a ie  z  
K o ła  i o d t ą d  a n a j i l o w s ć  s i ę  
b ę d ą  p s z a  K o l a s a .

Naród czeski w walce 
o niepodległość Czech.

Komitet wykonawczy czeskiej 
prawnopaństwowej partyi demokra­
tycznej ogłasza w „Narodnich Li­
stach” dłuższą deklarację, w której 
zwraca się przeciw niemieckiemu 
postulatowi utworzenia „niemieckich 
Czech” i zapowiada temu postula­
towi walkę do ostateczności. Naród 
czeski
nie zgodzi się nigdy na podział iub 
rozerw anie sw ego r a j u  historycznego.
poniawat królestwo czeskie jest je ­
dnolitym organizmem, który nie mo­
że być podzielonym i ponieważ części 
kraju zamieszkane przez Niemców

mają tahźe m niejszości czeskie,
które nigdy nie wyrzekną się przy­
należności do narodu czeskiego.

Deklaracja kończy się słowami: 
Naród czeski umiał w czasach naj­
cięższych odeprzeć każdy atsk wy­
mierzony przeciw jednolitości kraju, 
potrafi on także i w tej ciężkiej 
chwili zachować królestwo czeskie 
jednolite i niepodzielne.

PioklasEp patów tóil tzesfti 
s  l i t  patów.

Wypadkiem, który poprzedził 
przyjęcie budżetu przez austr. Izbę 
panów, było przemówienie bar. Pa* 
risha, który reagował na odnośne 
ustępy oświadczenia dra Seidlera 
dnia 7 'o. m.

Czeski pair br. Parish omówił 
mianowicie zapowiedź reformy kon­
sty tucji państwowej, naszkicowany 
ogólnikowo przez prezydenta gabi­
netu, prryezem oświadczył, źejedy­
ną pewną drogą do poprawy sto­
sunków i usunięcia walki narodo­
wościowej jest przyznanie każdemu 
narodowi praw niezależności pań­
stwowej we wspólnym związku na­
rodów w państwie. Każdy naród 
winian uzyskać bezwględrą swobo­
dę postanawiania w swych spra­
wach narodowych, a to ptłoży kres 
walce nsr-dów przeciw państwu. 
To prawo wiano być w szczególno­
ści przyznane narodowi czeskiemu, 
który chce zachować swą odręb­
ność państwową, nigdy się jej nie 
wyrzekł i nie wyrzeknie. To prze­
świadczenie o przyrodzonem «wem 
prawie ożywia cały naród czeski, 
pomimo przeszkód, jakie mu stale 
stawia centralistyczna biurok?acya 
państwowa.

Kijowska „Mała Rada“ 
o Chełmszczyźnie.

Berliński'„Express Korrespondenz” 
dowiaduje się z Petersburga, że c- 
bradująca w Kijowie „mała rada” 
zajmowała się gruntownie po!skim 
pretsstem przeciw wcieleniu Chełm­
szczyzny do Ukrainy. Postanowio­
no sprawę tę przekazać osobnej ko­
m isji, która zbada e?ł/ kompleks 
kwesty i z tem łączących się. Mają 
być widoki pomyślnego załatwienia 
tej sprawy.

Trudność M tjfiiow asii poMjii 
w Bospi.

„Neues 8 Uhr Blatt” donosi: Wo 
bec t go, że pojutrze upływa ter­
ra i o, w którym rząd ros. ma ra ty­
fikować układ pokojowy, oraz że w 
Rosyi wynikło poważne przesilenie 
rządowe, ratyfikacja opóźni się 
prawdopodobnie z przyczyn natury

technicznej. Dlatego przvznany bę­
dzie Rosyi termin kilkudniowy; 
bądź co bądź mocarstwa centralne 
nie myślą natychmiast poczynić 
ostrzejszych zarządzeń, a użyłyby 
ich dopiero w razie ostatecznym.

Koalicya a Rosya,
Z Budapesztu donoszą: „Az Est” 

komunikuje ze Sztokholmu, że więk­
sza część angielskiej misyi wojsko­
wej pizybyła tam z  Petersburga ra­
zem z członkami angielskiej amba­
sady. W rozmowie z angielskimi 
dyplomatami dowiedział się kores­
pondent wymienionego pisma, że 
dyplomaci ci dlatego opuścili Ro­
sję , ponieważ protestują przeciw 
odrębnemu pokojowi togyjskiemg. 
Prawdziwą przyczyną jest to, że ko­
alicja już w dniach najbliższych 
wypowie Rosyi wojnę. Wojnę z 
Rosyą będzie prówadzlła Japonia. 
Angielski dyplomata oświadczył, że 
mocarstwa centralne pospieszą Ro­
syi taksamo z pomocą, jak przyszły 
Ukranie z pomocą przeciw Ro­
sjanom.

IM a R s is ą j H  m  Z i e h  
a  S ir m w li .

Za gabinetem cywilnym przenio­
sła swo.ą dotychczasową siedzibę 
na Zamek królewski Rada regen­
cyjna. ______

Uniewinnienie Brusiłowa.
Generał Brusiłow, który był po­

stawiony przed trybunałem wojen­
nym rewolucyjnym w Moskwie, zo­
stał uniewinniony. Publiczność 
przyjęła wyrok z żywym zadowo­
leniem.

W sprawie Chełmskiej.
Komunikat c. i k. Biura Praso­

wego.
W pismach wiedeńskich pojawiła 

się wiadomość podana przez „Ddo”, 
a powtórzona przez prasę polską, że 
w Chełmie rozpoczęto już przygo­
towania, mająca na celu oddanie 
zarządu ziemi chełmskiej, w myśl 
ukŁtdu pokojowego w Brześciu Li­
tewskim, w ręce ukraińskiej Rady 
Centralnej i że d1$ Chełma ma przy­
być niebawem, zamianowany przez 
ukraińską Radę, komisarz Loski.

Wiadomość powyższa nie jest 
zgodna z prawdą i nic nie wiado­
mo o przybyciu do Chełma miano­
wanego rzekomo przez Radę ukra­
ińską komisarza Łaskiego.

Jak to już kilkakrotnie podno­
szono, n ależy uw ażać sprawą chełm­
ską za otwartą, a ziem ia Chełmska bę­
dzie się w dalszym  ciągu traktow ać  
jako  p rzyn a leżn ą  do P olsk i W sku­
tek tego nie ma teraz m owy o jakich­
kolwiek zmianach iv dotychczasowym  
zarządzie  zajętej p rze z  c. i  k. armię 
ziem i Chełmskiej.

7 estrady I sceny,
T $B @§r W $ 8 !„

— Dziś „Csr P&wer I„ na benefls A .P ie­
karskiego: sztuka ta  je s t  nadzwyczaj In­
teresująca 1 cieszy się wszędzie t lbrzy- 
miern powodzeniem. N leży się spodziewać, 
Ź9 tea tr  będzie dziś wypełń ony.

— W piątek „Róża Stambułu*, k tóra  s ta ­
le zapełnia widownię.

— W sobotę popoł. „Carewicz* Zapol­
skie ';  wieczorem „Piękna Helena", opera 
buffo J. Offenbacha na benefis M. Czernek.

K R O I 8 J K A .
I liii S S t  Ł

*** P ä e p ® s x f  o d c z y t  Ks. Cze­
sława Oraczewskiego odbędzie się 
dn. 17 b. m. w niedzielę w Sali

Resursy Kupieckiej o godz. 12-ej i ł/a 
w poł.

Bilety są do nabycia od jutra w 
księgarni Gebethnera i Wolffa, w 
Cukierni Rutkowskiego oraz w ka­
sie przed odczytem.

„% Z©bi»asale, W niedzielę t. j. 
w dniu 17 b. m. o godz. 12 w poł. 
odbędzie się zabranie Związku Zaw. 
Malarzy, Lakierników i pokr. zaw. 
w lokalu Rady Z w. Zaw. Bernar­
dyńska JNś 28, I piętro.

„% H ssm in se y e . Królewsko-Pol- 
skie Mlnisteryum Sprawiedliwości 
zamianowało: p. Zygmunta Bowni- 
ke — sekretarzem sądu okręgowe­
go w Lublinie,, zaś prokuratora przy 
sądzie apelacyjnym w Lublinie p. 
Feliksa Brnśnieklego zamianowało 
rejentem przy wydziale hypotscz- 
nym w Kaliszu.

K as»® ! U d  m  s s a ł  o  w i s a  w  
L aablhaia. Świetną komedjęBahra 
wybrał Adwentowicz na pierwszy 
swój występ w Lublinie. Jak  nam 
donosi cała prasa prowincjonalna 
znakomity artysta stwarza w tej 
ciekawej sztuce niepospolitą kre­
ację. Rolę tę grsł w Warszawie 
przez długi szereg wieczorów sraa- 
ny artysta Kazimierz Kamiński. Na­
stępnie zespół Adwentowicza za­
pozna nas z głośną sztuką Bolesła­
wa Gorczyńskiego p. t. „Konstytu­
c ja ”—która cieszyła się w Warsza­
wie olbrzymiem powodzeniem. Sztu­
ka daną będzie dwukrotnie w śro­
dę 20 i piątek 22 marca. Dalszy 
repertuar obejmuje „Rosmersholma" 
i „Szczęście w zakątku".

*% S p r a & ta w a m e .  We wczo­
rajszej wzmiance o benefisie p. Pie­
karskiego przepuszczono wy ra s
„ n ie “ , który zasadniczo zmienił 
naszą myśl.

Zdanie to powinno brzmieć: „Ja­
ko reżyser p. Piekarski spełniał swe 
zadanie w miarę możności i skrom­
nych warunków naszej sceny, lecz 
za usterki czy to dekoracyjne, czy 
też w repertuarze, — p. Piekarski 
nie odpowiada i za to go winić 
n ie  można”.

*% O d ezw a  S b w a r z p z e «  
mis L o k a to r ó w  m . L ublina .  
Stowarzyszenie Lokatorów m. Lu­
blina, broniąc interesów' Stowarzy­
szenia, staje tym samym w obronie 
całego ogółu przed lichwą mieszka­
niową i wyzyskiem w postaci nad­
miernego podwyższania obecnie 
czynszu mieszkaniowego i masowe­
go wymawiania lokali (mieszkań i 
sklepów).

Wobec powyższego Zarząd Sto­
warzyszenia zwraca się z prośbą do 
wszystk ch, którym  gospodarze popod- 
icyższa li obecnie czyn sz za lokale oraz 
którym  zosta ły lokale w ym ówione (re 
jen ta ln ie  lub ustnie) aby niezw łocznie  
kom unikowali oni o pow yższych  fak­
tach w  najkrótszym  czasie u  następu­
jących członków Zarządu:

i) J  Łukasik—ulii-a Zamojska 33 
Zakład ślusarski codziennie od 7 
do 10 rano, 2) J. Pignan ul. Ogro­
dowa 8—codziennie cd 3 do 4 po 
południu i Szerman i Frank Kra­
kowskie Przedm. 9—Sklep galante­
ryjny—codziennie od 8 rano do 7 
wieczór oraz na posiedzeniach Za­
rządu—ul. Królewska 15—co sobota 
od 4 -do 5 po południa. Powy ej 
żądany materyał dowodowy jest 
potrzebny do memoryałn, który Sto­
warzyszenie wyssie w najbliższych 
dnliich do Mlnisteryum Sprawiedli­
wości Królestwa Polskiego nieza­
leżnie od dwnch men)oryałów, k tó­
re zostały w tych sp; awc,ch już wy­
słane,  f raz depeszy w y r ła n s j  w dn. 
8-^m marca b, r„ domagających ssę

załatwienia naszych fądań przed 
dniem 1 kwietnia b. roku.

Z arząd.

*% S p r a w o z d a n i® .  Nadzwy­
czajne zebranie Związku Zawodo­
wego Szewców i Kamaszników lu­
belskich zostało zwołane na dzień 
10 marca r. b. w celu wyboru nowe­
go Zarządu; po zagajeniu zebrania 
wybrano na przewodniczącego p. S. 
Twardzika, na sekr. p. S. Nowac­
kiego a na asesorów p.W. Glega i J. 
Winickiego. Prezes wyświetlił przy­
czyny zwołania nadzwyczajnego Ze­
brania a mianowicie złożenie man­
datów przez (Mońków Zarządu w 
dniu 3 marca b. r.

Potem przystąpiono do wyboru 
nowego Zarządu, przyczem na pre­
zesa wybrano p. W. Giega (42 gło­
sy), na zastępcę p. T. Różalskiego 
(34 głosy), na skarbnika p. J. Ka­
raimskiego (28 głosy), na sekretarza 
p. W. Kichnera (24 głosy), na za­
stępcę p. J. Świnickiego (34 gł.) i 
na członków zarządu pp. A. Giebal- 
skiego (27 gł.) i p. W. Kobiałkę (21
gł )•

W dniu 11 marca r. b. wybrana 
została na posiedzenia konstytują- 
cym komisya oś wiato wo • kulturalna 
zastępców Zarządu w osobach pp. 
W. Wesołowskiego, J. Sfcarobrata, 
L. Piotrowskiego i S. Nowackiego.

»% W s p r a w ie  sp o ży c ia  
m i ę s a .  Dziennik Rozporządzeń 
c. i k. Zarządu Wojskowego w Pol­
sce z dn. 7 b. m przynosi rozpo­
rządzenie dotyczące ograniczenie 
spożywania mięsa.
' Według tego zakazu nie wełno 

sprzedawać, przyrządzać oraz spo­
żywać mięsa wołowego, cielęcego, 
wieprzowiny, baraniny, kozicy, gęsi, 
kaczek i kur w środy i piątki. Tyl­
ko ludności żydowskiej dozwolone 
jest przyrządzanie potraw mięsnych 
w piątki, calem spożycia ich w so­
botę. Rzeź bydła rog tego, świń, 
owiec i t. p jest dozwolona w ilo­
ściach i rzeźniach oznaczonych przez 
komendę powiatową.

«** Sto w. Wsp. „Sobsty 
R ę c tz n e “  na e e le  spolecüise. 
Ogólne zebranie Stow. Wsp. „Robo­
ty Ręczne” w dniu 10 marca b. r. 
między innemi uebw&liło na cele 
dobroczynne z zysków 1917 r. a 
mianowicie: dla personelu sklepowe­
go jako gratyfikacje 702 ko?, na 
Muzeum Lubelskie 600 kor. na 
Straż Krosową 800 kor., na Tow. 
Przyj. Ucz. się Miodr. 200 kor. i na 
odnowienie fresków na Zamku In- 
131 kor. 46 h. Razem 2133 tor. 46 h.

„** 6 f i» p y .  Składa Władysła­
wa Kosłowska za otrzymane 12 mar- 
ca kor. 100 na fundusz kresowy, 
kor. 100 na Dom Zarobkowy, kor. 
60 na Tow. Przyj. Ucz. się Młodzieży.

— Na fundusz kresowy kor. 100 
za zrobione p. H. wezwanie nie w 
M., a w L.

— Kółko Z iem ian* powiślsńskich 
z Zagłoby składa 50 koron Na gło­
dnych zebrane w dniu wstrzemię­
źliwości 2 lutego.

— Księża profesorowie i klerycy 
Seminar. Duch. w Lublinie Rb. 47 i 
167 kor. Na fundusz kresowy.

K o r e s p e m i e n c y e

z pFzz&fwsjąteal id Sospi.
F i lipa fó a tw ie jc z u k a ,  Pav,ł» Andrze-

Newskiego, Adema Buczeka, Jana Ja- 
naczę, Jana  Kowtlczuka żołnierzy armii 
-osyjsklej, oraz Feliksa Knapa i Jana Adam­
czuka, ewakuowanych do Rosyi zawiada­
miają żony zamieszkałe w Łabuniach, źe 
ono‘ 1 dzieci zdrowe, proszą o wiadomości 
tą  samą drogą. 738

Ig n a c e g o  i K arola  7 a z v l ę ,  zawiada­
mia rodz-na, że wszyscy zdrowi w Maj­

danie Skrzyneckim i proszą o wiadomości 
tą  samą drogą, 739
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V S p r a w o z d a n i e
i działalności P a tro n a ty  Hoła ffliej- 
shiego P o l s k i e j  M acierzy Szkolnej 

w  L ublinie za r . 1917.
i.

Patronat K. M. Polskiej Macierzy Szkol­
nej w Lublinie zorganizowany został na 
wiosnę w 1917 r. w celu wytworzenia o- 
piekl społeczeństw'» nad dziećmi i uczącą 
się młodzieżą. W programie swym posta­
wił pracę nad moralnym rozwojem i uoby- 
czatnieniem dziatwy, obronę przeciw złym 
wpływom, pieczę nad hygjeną, zdro­
wiem i odżywianiem, oraz nad zaskapaja- 
niem potrzeb kulturalnych i materyalnych.

W skład zarządu weszli: przewodnicząca 
p. St. Sarjusz Wolska, zastępczyni p. Ja ­
nina Pleszczyńska, vice przewodnicz ca p. 
M. Przanowska, prowadzący rachunkowość 
p. G. Rossman, sekretarz p. K. Puternlcki, 
oraz członkowie dr. W. Pawłowski, dyr. 
Różański 1 A. Pleszczyński.

Przedswszyetkiem zajął się Patronat 
szkółkami elementarnymi, których jest 21 
i które gromadzą dzieci ze sfer najuboź- 
zyeh i stosownie do pory roku za naj- 

pierwszo zadanie postawił:
Urządzanie ogródków szkolnych, kolonii 

letnich, (zajęć wakacyjnych) 1 wycieczek 
lleddelnyeb.

1) Ogródki szkolne.
W połączeniu z podobną akcyą przez 

Magistrat m. Lublina podjętą, zostały od­
dań# pod zwierzchni kierunek gespedrrzo- 
wi plantaoyl i ogrodów miejskich p. Fal­
kiewiczowi 1 p. Puterniokiemu z To-»-. Rola. 
Rozmieściły się w części na placach miej­
skich w psrku Bronowickim i za przejaz­
dem, a głównie r,a dwueh morgach, danych 
przez p. S. Wolską na Kośminku. Złgon- 
ków rozdano 832 (dla dzieci szkółek po­
czątkowych), odstępując od pierwotnej za­
sady, by nie rozdrabniać dzlałiów 1 obda­
rować tylko starsze dzieci. Straciła strona 
praktyczna, gdyż ziemia nie dość może by­
ła wyzyskana, kle za ta  liczna rzesza dzia­
twy miała przez wakacye zajęcie szlachet­
ne i pożyteczne na śwUzem powietrzu. Sa­
dzono przeważnie kartofle, burski, ffsolę, 
kapustę, potrosze i inne warzywa. Zbiór 
plonów obliczony pieniężnie przedstawia 
wartość 1S43 kor. 27 h. Patronat wydał na 
nasiona dla ogródków 87 kor. 57 h. Więk­
szą część tychże otrzymał od Syndykatu 
Rolniczego po zniżonej cenie. W ydttki na 
kartofie do sadzenia były pokryte z fun­
duszów ogrodów robotniczych (rb. 125).

2) Kolonje letnie.
Dla wzmocnienia i rozszerzenia tak n ie ­

odzownej w czasach wojny akc ji ratowa­
nia dzieci przez wysyłkę na wieś, P atro ­
nat wszedł w porozumienie z istniejącymi 
w Lublinie pod egidą Tow. Dóbr. „Kolo- 
njami letnim i” i utworzył zarząd czasowy 
do którego weszli: p. M, Przanowska, p. 
St. Wolska, d rewa Staniszewska, p. Kun­
cewiczowa oraz p.p. dr. Pawłowski, K. Pu- 
ternteki i  G. Rossman.

Dzieci zgłaszających się do zapisu, pori- 
dannyoh oględzinom lekarskim, z ważonych 
i mierzonych, do księgi kontroli zapisa­
nych było 446. Podzielono Je na trzy ka- 
tegory*, zaliczając do I ej najsłabsze, do 
III ej najmniej pilnie potrzebujące porato­
wania.

Po zgrupowaniu wykaz przedstawiał się 
następująco:

I kategorya chłopców 95 dziewcząt 67
II 94 137
TI „ „ 15 „ 38

łącznie chłopców 204 dziewcząt 242 
tej ogółem zakwalifikowanej liczby

 .eci 446 wysłano 258.
Kolonii było pięćj— dw'le miały po dwa 

łezony, czyli po dwie kolejne partye dzie­
li. Każda posiadała specyalnego opiekuna 
donorowego Ogólnym takimże inspekto­
rem, dla objazdów, instalowania, oraz spra­
wdzenia warunków miejscow-ych był p Gu­
staw Rossman. d. n.

Z P R U S Y .

nem i wcale nie przysporzy powa­
gi Kołu polskiemu. Polityka polska 
idąca po jednej linii z rządem by­
łaby jeszcze zrozumiałą, tak samo, 
jak i polityka bezwzględnej opozy- 
cyi. Ale te wahania między jedną 
ostatecznością a drugą, te groźby w 
jednym dniu, zapominanie ich na­
zajutrz wcale nie są wskaźnikami 
mądrości politycznej. Postąpienie 
Polaków jest tak niezrozumiałe, źe 
wygląda na wymuszone”.

„Reichspost” pisze:
„Zwyclęsto prseszło najśmielsze 

marzenia rządu...
W Kole p liskiem realno-politycz­

ny zmysł wziął górę nad patryc ty z- 
mam narodowym. Tylko socyaini 
demokraci polscy i paru innych 
krzykaczy pozostało nä stanowisku. 
Przez- wystąpienie tychże z Koła 
przewidujemy gruntowną ssnacyę 
stosunków w Kol3 polskiem, które 
może się teraz z powrotem stać 
podporą realnej, pozytywnej, lojal­
nej i wiernej dynasty! i państwu 
polityki.

Csssra odrzucając przed kilku 
dniami dymisję polskich członków 
gabinetu, dobrze przewidział ten 
odwrót Koła Polskiego”.

X  Z m n i e j s z e n i e  s i ę  e u r o ­
p e j s k i e j  p r o d u k c y i  c u k r u .
„Frankfurter Zaitucg” pod? je, ie w 
bieżącej kampanii w 202 cukrowniach 
w Niemczech przerobiono 61 497 956 
q. metr buraków cukrowych, pod­
czas gdy w tymże czasie w kam­
paniach trzech lat poprzednich prze­
robiono 62.728.549, 68.736 574 i
98.821,613 q metr. Wyniku pro­
dukcji cukru nie podano. Przypu­
szczalne obliczenie komisyi staty­
stycznej za lata poprzednie opiewa­
ły: Pod uprawą znajdowsło się he­
ktarów W roku 1916/17 406.068, W
r. 1915/16 370 487, W roku 1914/15
543 490; produkcja buraków cukro­
wych w ctn. metr. w roku ’ 916/17
101.233.000, W r. 1915/16 97,233,000,

w roku 1914/15 160,384,500; produk­
cja cukru w ctn. metr. w r. 1916/18
15,061,000, W r. 1915/16 15,111,150, 
W roku 1914/15 25,640,500.

Oszacowania te nie wiele róinily 
się od istotnych wyników. Na pod­
stawie powyższych danych szacuje 
się produkcję cukru z kampanii 
1917/18 ca  16 750.000 ctn. metr. 
zwiększy się ona w stosunku do 
dwóch lat poprzednich, ale będzie 
jeszcze zawsse znacznie, bo prawie 
o 9 milionów cetnsrów mniejsza od 
produkcji z kampanii 1914/15. To 
zmniejszanie się uprawy buraków 
cukrowych, a co za tern idzie, pro­
dukcji cukru, dotyczy całej Europy.

Wifiade do KRUKOWI, WiEDülä,
przyjmę p o w a ż n i e j s z e  s i e c e m a  h a n t i S o w ©  i komisy.
Zgłoszenia do Soboty IB m arca w południe: —  UL K ołłątaja H9 5 m. 4 (I pi?tro) HEPSCH.
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@ przyjmuje od 9 —II r. 1 od 5 — 7 pp. ® 
|  B e r n a r d y ń sk a  H i 12,
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1 głosów  p ra sy  w iedeiisliiej 
o stan o w isk u  Hoła polskiego.

„N. Fr. Presse” pisze:
„Zwycięstwo rządu nad opozycją 

jest większe, niż to nawet najwięk­
si optymiści przypuszczali. Zasługę 
wielką należy w tern przypisać Ko­
łu polskiemu”.

O deklaracji Kcła pisze „N. Fr. 
Presse”: Deklaracja była krótka, nie 
dotykała nikogo, godna tradycji 
Koła polskiego, a pomimo t?go wy­
warła wrażenie”.

„Arbztg.": „Postępowanie Pola­
ków nie jest ani mądrem, ani jas-

X  Sajnessssza dr*®ga,
Pytał się ktoś: — sąsiedzie,
Jak się do Chełma jedzk?
Też, dziwne zapytanie!
Przez polską krzywdę, kochanie.

X  S t u le c ie  D ą b r o w s k ie g o  
w  m i c s t a c h  w ł o s k i c h .  - Ze
Szwajcaryi donoszą: W Medyola- 
nie zawiązał się komitet, złożony 
z Polaków i Włochów, celem przy­
gotowania obchodu stulecia zgonu 
generała Dąbrowskiego, twórcy le­
gionów polskich we Włoszech. Uro­
czystość odbędzie się w Medyolanie 
i w Rzymie.

X A m bsssdoa1 r e s y js k e  w  
M a d r y c ie  n ie  uznsije p ok oju  
h r s e s k ie g o . Mianowany przez 
rząd Kierońskiego ambasador *us. 
Stachowicz, który miał objąć tutej­
sze swe stanowisko, a wskutek u- 
padku rządu nie doręczył już swe­
go pisma uwierzytelniającego i żyje 
tu dalej jako człowiek prywatny, 
posłał w imieniu ambasady do pism 
zawiadomienie, źe ambasada ros. w 
Madrycie nie uznaje pokoju zawar­
tego w Brześciu między Rosyą a 
mocarstwami centralnemi. Podpi­
sały go po stronie res. osoby pry­
watne, nie posiadające pełnomoc­
nictw potrzebnych na tego rodzaju 
akty. Część ludności rosyjskiej 
protestuje przeciw temu pokojowi 
i nigdy go nie uzns, jak o tem 
świadesą telegramy nadchodzące 
codziennie z Rosj i od dnia zawar­
cia pokoju.

X  Ponssłśiti®  18»! e t n  i o h 
uczniów? s z k ó ł  ś r e d n ic h .  
Urzędowo ogłassi-ją w Gilkyi: Przy 
ostatnim przeglądzie uznani za zdol­
nych do służby z bronią pospolita- 
cy urodzeni w roku 1900, którzy w 
roku szkolnym 1917/18 zapiscli "się 
do piątej lub wyższej klasy szkoły 
średniej czy też jakiegokolwiek in­
nego jej równego zakładu nauko­
wego jako uczniowie zwyczajni lub 
prywatyśei, zarówno jak ci wszys­
cy, którzy mogą wykazać naukowe 
uzdolnienie uprawniające ich do 
korzystania z udogodnień przysłu­
gujących jednorocznym ochotnikom, 
a przydzieleni zostali do wspólne­
go wojska, mają się st&wić do sze­
regu w piątek, 15 b. m. o gad z. 7 
rano w wymienionej w legityma­
cjach pospolitego ruszenia obwodo­
wej komendzie uzupełniającej.

nawet zadawnioną 1 z bolesnymi strupami, 
pryszcze, męczące swędzenie leczy rady­
kalnie, bszwonny „K rem  od ś w ie r z b y “  
wyrobu apteki Bd. Lipińskiego, Warszawa 
—Mokotów. Sprzedaż w aptekach i skład, 

apteezn. Lubelskich i okolicznych.

I l i  B I U  P H E D B im
PRZEPROWADZA 

s p r z e d a ż , k u pno lu b  d z ie r ż a w ę  p o­
s ia d ło ś c i  z ie m s k ic h , d o m ó w , m ły ­
n ó w , m a sz y n  i ł .  p. L ok u je  k ap i. 
ta ły . Z a ła tw ia  w s z e lk ie  p o le c e n ia .

Przedstawicielstwa powiatowe: 
Krasnystaw—St. Bazylio; Zamość—Z. Po- 
marańskl (księgarnia Polska); Tomaszów— 
J. Szymański 1 J. Kulik (księgarnia Ludo­
wa); Kraśnik — Jan Sowe; Bełżyce — J.

Hempsl. 595

„i. kS “ Ł .  Stefai M - S m  i S-ta.

■BHMM8SH1
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zw y k ły m  d r o  t in  y m  d ru k iem  n# 
o s t a t n i e j  s t r o n i e .

pyr j ł  ™ c h c e  s p r z e d a ć  l u b  
A I ®  kupi ć :  = = = = =

towary konsumcyjne, 
przenoszoną odzież, 
lub obuwie, 
używane meble, lub 
sprzęty domowe, 
sprzęty i prźybory rol­
nicze,
Inwentarz żywy, 
inwentarz martwy, 
grunta rolnicze, 
lasy na wyrąb ćr :ewo, 
gospodarstwo, 
d o m ,
grunt pod budowę,

||8jć H  gg c h c e  w y n a ją ć  lu b  nsa tón
w y n a ję c ia  lu b  w y d z ie r ­
ż a w ie n ia :
mieszkanie,
lokal na sklep, lub
gospodę,
przedsiębiorstwo prze­
mysłowa i t. p. i t. p.

H f A  a  p o sz u k u je  p o s a d y  e z j  
k ©  p r a c y  lub  p o tr z e b u je

c o w n lk ó w , o f ie y a lls tó w  
I ro b o tn ik ó w : = = = = =

Powinien ogłosić się w dziale 
d r o b n y c h  ogłoszeń

J M  M M ą f
je ś li  c h s e  pam yślniezsłes*  
=  t w i ć  s w ó j  i n t e r e s .  =

mmmm m m m m m i
- to ia r z  p o tr z e b n y  do fabryki „Plage 
# Laśkiewiez”. 743

Na u c z y c ie l  lub  n a u c z y c ie lk a  Języ­
ka niemieckiego ze znajomością pol­

skiego poszukiwani. Wiadomość w sklepie 
Domiński 1 S-ka ul. Kapucyńska. 741

Zn a jd z ie  p o sa d ą  zaraz osoba inteli­
gentna uczciwa 1 sumienna. (Rekomen- 

dacye wymagane). Wiadomość w Księgar­
ni S. Naramowskiego w Lublinie, Królew­
ska 6. 742

M M o d z e le w sk a  poleca kapelusze 
e wiosenne wykwintne,skromne space­

rowa. Ceny nizkie. Krak.-Przedm. 56. W 
gmachu Kasy Przemysłowców'. 743

Uc z e ń  a p te k a r s k i z praktyką skrom­
nych wymagań, szuka kondycyi od 1 

kwietnia. Oferty: Nałęczów, Apteka, Wł. 
Góra. 744

k otrzeb n y  młynarz od zaraz, Przemy­
słowa 44 m. 3. 726

To r f  s u c h y  z a m ie n i d r z e w o  i w ę ­
g ie l ,  z dostawą po 1 kor. 80 hal. pud. 

Zamówienia od 30 pudów przyjmuje Adnai- 
nistraoya „Głosu Lubelskiego*.

Za k ła d  naprawiania bielizny, cerowania 
trykottrzy  i przerabiania ubrań, otwar­

ty został przy Hurtowni ul. Krótka N° 1 
m. 9. Robotę przyjmuje się czystą. Ceny 
możliwie nizki'\ 634

Po s z u k u ją  d z ie r ż a w y  od 20 do 60
mórg ziemi. Gatunek gleby obojętny. 

Oferty składać do Administracyi „Głosu 
Lub.“. 712

P o tr z e b n y  u c z e ń  aptekarski do apte­
ki na prowincyę. Wymagane świa­

dectwo z 6 ci u ewentualnie z 4 ch klas 
szkoły filologicznej. Wiadomość: W-na 
Szcześniewska Namiestnikowska 34. 716

Na j le p s z e  d r o ż d ż e  L u b e lsk ie  co­
dziennie świeże, stale dostać można 

w dowolnej ilości hurt.-detal. Hurtowy 
skład drożdży Z. Omiljanowski ulica Ni» 
cała 12 w podwórzu.

Sto w . W sp. R ob oty  R ę c z n e  N&miest 
nikowska 4 (gmach muzeum) poleca w 

wielkim wyborze roboty gotowo zaczęte i 
rysowane, ogromny wybór wzorów i wszel­
kich dodatków, koronki, wstążki i t. p. 
R ob oty  k o ś c ie ln e ,  s z ta n d a r y , e m ­
b lem a ty . Przyjmuje się wszelkie obsta- 
lunkl w zakres hafclarstwa 1 rysownictwa 
wchodzące.

Ka ż d y  s to s o w n ie  do swego stałego
zajęcia może ubocznie zarobić. 200 do 

400 koron miesięczni*. Zgłoszenia Kantor 
SadzikowsMego Lublin. 118

Ło k o io w iz n ą  na ubrania damskie, mę­
skie, trykotaże, galantsryę, kołdry, 

chustki; portyery, firanki i t. p. Poleca po 
cenach przystępnych K. CzspsAl. Krsk.- 
Przedmisście 28 (naprzeciw hotelu Angiel­
skiego). 501

Fa c h o w ie c  z kaplttkm , poszukuje 
w spólnika posiadającego grunt z do­

brem pokł dem gliny, p .d  budowę cegiel­
ni w dobrym punkcie Wiadomość listowna 
Feliks Z »kościelny w Zaklikowie, gub. Lu­
belska. 550

K am ę gM onlim pch ?,t
pisać alfabet A. Bocheński, Przemysłowa 
JŚ 21, m. 2.

iiteer i tółrewnik plisa R. W eldaSińsN I. Ink. „Zissiiafiska"-—«I. Tadeasza iBśeiBszid h IB. 8łdaktar*w i8dtia!ai i fjdaw K  P .  H s a h a l o w s h i .


